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Z Petersburga, 17 (29) ezerwca. 

W Ukazie CrsaRskiM za własnoręcznym JEGO Ce- 
SARSKIEJ Mości podpisem, do rządzącego senatu 
wydanym d. 19 maja 1858 r. wyrażono: 

„Uznawszy za właściwe, w widokach dobra 
służby, ażeby Okręg pocztowy Królestwa Pol- 

, skiego, pozostając w ogólnym składzie głównego 
zarządu poczt Cesarstwa, był oddany pod bez- 
pośrednie zwierzchnictwo Namiestnika NAszEGo 
"w Królestwie, zgodnie z przedstawionemi przez 
niego i przez głównie zarządzającego departamen- 
tem poczt, zasadami, rozkazujemy co następuje: 
` 1) Okręg pocztowy Królestwa, ze wszystkiemi 
podwładnemi mu urzędami, pozostając w ogólnym 
„składzie głównego zarządu poczt ; Cesarstwa, 
. przechodzi pod. bezpośrednią zależność od Na- 
SZEGO Namiestnika i Rady administracyjnćj Kró- 

„ lestwa Polskiego. 

2) Wszelkie pocztowe dochody w Królestwie 
Polskiem, mają wpływać do skarbu tegoż Króle- 
stwa, na którego koszcie pozostanie odtąd utrzy- 
manie okręgu pocztowego i pokrycie wszelkich 
w ogóle wydatków, służby, pocztowćj dotyczą- 
cych. Tak dochody jako i wydatki pocztowe 
wnoszą się w ogólny budżet Królestwa; w zda- 
waniu zaś rachunków Najwyższćj izbie obrach. 
i wogóle we wszystkich czynnościach i wewnętrz- 
nćj korrespondencji, mają być zachowywane 
formy i przepisy, w Królestwie obowiązujące. 


3) Opłata za korrespondencję tak wewnętrzną 


jak i zagraniczną- pobiera się według tćj samćj, 
co i w Cesarstwie taxy. Pobór opłat za korres- 
pondencje i wszelkiego rodzaju posyłki, idące 


z Królestwa do Cesarstwa, wpływa do skarbu | 


- Królestwa, a za korrespondencję i posyłki, idące 
z Cesarstwa do Królestwa, do skarbu Cesarstwa. 
Przewożenie korrespondencji i posyłek w grani- 
each Cesarstwa odbywa się na koszt skarbu Ce- 
sarstwa, a w granicach Królestwa, na koszt skarbu 
“Królestwa i dla tego tak korrespondencje, jak 
posyłki, powinny być frankowane. Kassa pocz- 
towa Królestwa nie odbiera żadnéj opłaty za za- 

graniczną korrespondencją i posyłki,  przecho- 


| SODALIS MARIANUS. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
ZE STARYCH XIĄG I PAPIERÓW SPISANA, 
przez 
Zygmunta Kaczkowskiego. 


(Ciąg dalszy). 
`> (Patrz Nr. Kroniki 176,) 


I wieluź to takich mędrców miał Pan Je- 
-Zus pod ręką, którychby mógł był postawić na 
straży ogłoszonćj przez siebie wiary, — a 
„przecież ich nie wziął, tylko wybrał prostacz- 
ków, a ci nietylko jego naukę od zepsucia u- 
"strzegli; ale jeszcze ją po całym świecie roz- 


nieśli? — Nie nam się równać: do uczniów - 


Pańskich i apostołów, ale przecie. to. można 
„powiedziść, że prostota: umysłu i serca jestto 
' największy dar Boży, którym tóż nawet nie 
Święci ludzie przy řasce Bożćj jeszcze zawsze 
więcćj dokazać mogą, niż najsztuczniejszym 
rozumem. ; sari 
Poczem się zadumali oboje, aż znów rzecze 
Kostusia: oi | 


dzące przez Królestwo z Cesarstwa za granicę 
i z zagranicy do Cesarstwa. 

4) W razie zatracenia jakiejbądź cennćj po- 
syłki, wynagrodzenie tego kto ją na pocztę oddał, 
za okazaniem przez niego kwitu, wypłaci się przez 
tę kassę pocztową, którćj posyłka była podana 
i która za nię pobrała opłatę assekuracyjną. Je- 
żeli zaś zatracenie lub uszkodzenie posyłki, od- 
danćj na pocztę w Cesarstwie, nastąpiło w Kró- 
lestwie i na odwrót, jeżeli posyłka, odprawiona 
w. Królestwie, została utracona lub uszkodzona 
w Cesarstwie, w takim razie zarząd pocztowy, 
w zakresie którego to się zdarzyło, obówiązany 
jest powrócić domierzoną poszkodowanemu wy- 
płatę. Ostateczne zastosowanie wydanego wyna- 
grodzenia do kassy pocztowćj Cesarstwa lub 
Królestwa, będzie wyrzeczone w skutek wykrycia 
przez śledztwo winnych zatracenia. 

5) Skutkiem pozostawienia wydziału pocztowe- 
go w ogólnym składzie głównego zarządu poczt 
Cesarstwa, moe obowiązująca zawartych przez 
Cesarstwo z mocarstwami obcemi, konwencji 
pocztowych, nie przestanie rozciggać się i w przy- 
szłości na korrespondencje Królestwa, z miejsco- 
wościami zagranicznemi, to jest, że téj korrespon- 
dencji, będą i nadal służyły wszelkie zmniejszenia 
opłat, jakie zostały dla nićj otrzymane w r. 1851 
na tćj mianowicie zasadzie, że wydział pocztowy 
w Królestwie, z takimże wydziałem w Cesarstwie, 
stanowi jeden nierozdzielny zarząd. 


- 16) Porządek biegu poczt w Królestwie, usta- 


nowiony z zastosowaniem do biegu poczt w €o 
sarstwie, pozostaje w dotychczasowóm swćm u- 
rządzeniu; zmiany zaś dotyczące biegu poczt 
w Cesarstwie i Królestwie, na łączących się trak- 
tach, nie inaczej będą mogły być wprowadzane, 
jak za poprzedniem porozumieniem się między Na- 
miestnikiem Królestwa i głównie zarządzającym 
departamentem poczt w Cesarstwie. 

7) Naczelnik okręgu pocztowego w Królestwie 
i poczt-dyrektor Warszawski, oraz jego pomoc- 
nik, są mianowani przez Nas na przedstawienie 
NaszEGO Namiestnika w Królestwie i za porozu- 
mieniem się jegoź z głównym zwierzchnikiem de- 


— Ale zawsze ja tego rozumićć nie mogę, 
jakbym ja mogła pana Jerzego choć od cze- 
gobądź ustrzedz? 

— Niema się to rozumićć dosłownie—rzekł 
na to Jerzy, — ale ot jakie to rzeczy, którem 
ja sobie z tego widzenia wysnował. Siedzę ja 
teraz tutaj i używam gościnności mojego do- 
brodżieja, aleć to tak nie móże być. Nie mo- 


| że tóż być, żebym zasiadł na gospodarstwie, 


bo i na czemby to się skończyło? Taki nieuk 
jak ja, a nieznający świata za grosz, kiedyby 
się na wsi zasiedział, do czego by > się mógł 
przydać komu? Ani mu usłużyć. sąsiadom, a- 
ni Rzeczypospolitćj, ani w wojska, ani na u- 
rzędzie, chyba żeby: z szablą gdzie stanąć i 
cudzy rozum popierać. A nie tak to Ożarow+ 
scy kiedyś służyli. Toż'i ja tak nie myślę. 
Więc przedewszystkiem trzeba mi w świat: 
czy to na dwór jaki wielki, czy do choragwi, 
czyli tóż w cudze kraje, co mi tóż bardzo do- 
radzają ojcowie, żeby jeno środki były po te- 


| mu. Boć i ubogi jestem teraz jako sierota; 


tych tam kilka fotwarków w takim mizernym 
stanie, to prawie nie. Otóż jakbądź się stanie, 


| czy tam pójdę, czy owdzie, zawsze to trzeba 


się przygotować na ciężkie próby, na wielkie 
prace, uchowaj Boże od łez i ucisków, aleć i 


partamentu poczt w Cesarstwie, innych wyższych 
urzędników okręgu, do VII klassy włącznie, mia- 
nuje rada administracyjna; zamieszczanie zaś 
wszelkich dalszych posad służby pocztowćj Kró- 
lestwa, pozostawuje się zarządowi okręgu pocz- 
towego. 

8) Urzędnicyi officjaliści, którzy weszli do słu- 
źby pocztowćj po 1 (13) stycznia r. 1851 i nie na- 
leżą do stowarzyszenia emerytalnego w Króle- 
stwie, nabędą prawa do pensji emerytalnćj, lub 
do wsparć jednorazowych, przez ustawę eme- 
rytalną zawarowanych, jeżeli dopełnią warun- 
ków, określonych przepisami o pensjach emery- 
talnych w Królestwie Polskićm. 

9) O tóm wszystkiem, co w zarządzie okręgu 
pocztowego w Królestwie Polskiem wymaga Na- 
SZEGO zatwierdzenia lub rozstrzygnienia, wyjąw- 
szy tylko przedstawienia do nagród, Namiestnik 
udziela wiadomość głównemu zwierzchnikowi de- 
partamentu poczt, dla przełożenia Nam. O środ- 
kach zaś zamierzanych co do służby pocztowój 
w Cesarstwie, a mających teź styczność z okrę- 
giem pocztowym Królestwa, ma być przez głów- 
nie zarządzającego departamentem poczt przedsta- 
wiono na Nasze roztrzygnienie po poprzedniem 
rozumieniu się z Namiestnikiem. | 

10) Zarząd okręgu pocztowego w Królestwie 
przedstawia departamentowi poczt wszelkie po- 
trzebne terminowe wiadomości, jakie będą wska- 
zane za umówieniem się głównego zwierzchnika 
z Namiestnikiem. Porozumiewania się w interes- 
sach - biocżących, między urzędami pocztowemi 
Cesarstwa i Królestwa, pozostają na stopie do- 
tychczasowćj. Również nie zmienia się porządek, 
ustanowiony przez konwencje zawarte z Austrją 
i Prussami, według którego rozrachunki za kor- 
respondencję zagraniczną Cesarstwa i Królestwa, 
prowadzone są przez pocztamt St. Petersburgski. 

11) W sprawach wymagających roztrzygnienia 
Namiestnika lub Rady administracyjnćj Króle- 
stwa, naczelnik okręgu pocztowego Królestwa 
Polskiego, wnosi przedstawienia do Namiestnika. 
O przedmiotach zaś niecierpiących zwłoki, na- 
czelnik okręgu pocztowego donosi mu osobiście. 


s Z 


te moga być. Otóż w tych czasach przyjdzie 
na mnie niejedna duszność, może się umysł 
zachwieje, a może nawet i zwątpienie zawita. 
A w takich razach, żeby człowiek nie upadł, 
trzeba koniecznie jakiójś pociechy/trza zachę- 
ty, trzeba pomocy. Tuszę ja wprawdzie, że 
ja tę pomoc, zachętę, pociechę, znajdę naj- 
pierwćj w Bogu, a nareszcie i w samym s0- 
bie, aleć to, jako mówią, Pan Bóg wysoko, a 
człowiek zawsze człowiekiem. Niezbędną dla 


“niego jest pomoc z nieba, ale jéj także trzeba 


i na ziemi. Kiedy więc nie ma nikogo pomię- 
dzy ludźmi, któryby o nim pamiętał, a o. któ- 
rego by i on także mógł się oprzóć wspomnie- 
niem, to już z niego bardzo biedny sierota! 


A na to zaraz Kostusia: 


— A kiedy tak, to ja o panu Jerzym będę 
zawsze pamiętać. Gdżiebądź pan Jerzy .bę- 
dzie, choćby gdzie za morzami, ja nie opusz- 
czę pamięcią, — a wiele razy. modlić się bę- 
dë, to się iza pana pomódlę. A pan -Jerży 
"znów za mnie, — dodała trochę weselćj, — i 
tak to trwać będzie aż do tego czasu, póki 
pan Jerzy ze służb swoich nie wróci i nie o- 
siędzie w swym szklannym dworze na zawsze, 
a wtedy będziemy widywać pana Jerzego co- 


12) Zakres » działania, prawa i obowiązki za- 


Królestwa NASZEGO, za pop zeń 
ię Namiestnika z głównie sza 


amentem poczt; —i 


SS 


Przejście pocztowego w sts kręgu 
„pod bezpośrednią zależność od namiestnika, na- 
stąpi wciągu trzech mięsięcy od dnia wydania 


niniejszego Ukaz Da 

Wraz z dniem takowego przejścia, ustaje wy- 
płacenie skarbowi Królestwa pobieranego dotąd 
przezeń, z summ Cesarstwa, wynagrodzenia, w za- 
mian za czysty dochód, który poprzednio Cesar- 
-stwo pobierało z poczt Królestwa. 

Rządzący senat nie.omieszka uczynić należyte 
„ku wykonaniu niniejszego rozporządzenie. 


A; HOAST" : a ih) 
"WIADOMOSCI KRAJOWE. 
-. NAJJAŚNIEJSZY PAN, NAJWYŻE! dozwolić raczył 
` Michałowi Mzreckiemu, rodem z Królestwa Pol- 
„skiego będącemu, który w r. 1846 za przestępstwo 
polityczne zesłany był do Syberji, następnie zas 
_przeniesiony, został na; mieszkanie do „gubernji 
Permskićj, powrócić do kraju, na zasadąch Nas- 
„MIŁOŚCIWSZEGO Manifestu z d. 26go sierpnia 1856r. 
z, przywróceniem .go „do używanią posiadanych 
_ poprzednio „praw pochodzenia, 


Ká orrespondencja z Rzymu. 
Rzym dnia 25go czerwca 1858: r. 
(Do ko ú czenie) 

„Król-psalmistą: dorzucił obojętnie inie zatrzy- 
„mując się, nazywa mię gdzieś podobno /wem po- 
|żerającym.:.. «Ale; ciągnął dalćj śmiejąc się ponu- 
„10; jestto tylko hiperbola, amplifikacja, biblijny 
„ dowcip i;pan dobr. sam ;mogłeś się przekonać, że 
j1 to już za.wiele jeśli zasłażyłem - sobie na miano 
„dwa salonowego; ludzie zaś nie wiedząc jak mię 
„gcharakteryzować: zowią „mię strąconym aniołem, 
- szatanem, djablem mówiąc po gminnemu... O trze- 
„cićj równo czekam pana. z obiadem, dodał poda- 
jąc mi kształtną rękę w paryzkićj rękawiczee, do 

„miłego więc widzenia. 
„A propos, rzekł jeszcze ; zatrzymując. się . na 
- progu, spodziewam się, że mnie się pan nie lękasz 
jak przesądny motłoch... 0dź profanum. vulgus:et 

-AIEO i 
r za | domawilająu 'tgu wiersz Horacego wyszedł 
. przeze drzwi nie „znikając bynajmnićj ani zosta - 
„iwująe posobie- siarczanych „wyziewów, lecz miłą 
"won fijołkowćj sessencji c Takim więc sposobem, 
„moi panowie; mam zaszczyt być dziś o,trzecićj na 
„obiedzie „u: jego.szatańskićj mości, jeśli mój mło- 
dzieniec jest szatanem, co nasłuchawszy się. jego 
*kozmowy mąpróźno . usiłowałbym „wmówić w sie- 
„bie, i jeśli nie, drwi ze mnie, czego «u człowieka 
„ezy.też u ducha dobrze wychowanego, nie mogę 

„przypuścić:* 

, Ta opowiedź z zimną krwią i przekonaniem 
„prowadzona, „a nie dozwalająca mniemać, że.0- 


oidziemnie, tak. jakeśmy,, widywali pana. stol- 
inikas... 

> Amen; —rzekł na to Jerzy, — niechże 
"tak będzie i niech, Bóg dopomoże. Ot, jakoś 
„zaraz. lżój mina sercu: Bo to-panna-Konstan- 
- ejarnievwić, jak to „ciężko „jest „ezłowiekowi, 


„jkiedy: sam jesti na wiecie. „A już wtędy jest | 


„mie,sam, kiedy wić, że,kto. onimi pamięta. — 
«Wiedziął-ci ;tóż „mój jojciec kochany. dobrze, 
„dlaczego+ mi się; objawił, a.jeszcze lępićj to 


„wiedział, kogo mi ma dać. na. Anioła-Stróża. | 


-Ajuż odtąd-panna; Konstancja mnie.nie+9pu- 
„śei,bo jak. dziś widzę ciągle przy pani jakby 
„mojego ojca, tak. odtąd. będę miał pannę Kon- 
stancję; przy sobie. n 
Tu umilkł trochę, a wesoła dziewczyna, 
która się bardzo tóm ucieszyła, że może sa- 
„ma coś.sprawić, dobrego, co jćj sięjęszcze nie 
„wydarzyło, rzekła do niego: 
- — Aja tóż.będe „zawsze „o -panu Jerzym 
„Pamiętać, A jak pan będzie pisał „do. mego 
OJCA, to żeby i omnie stąło i,żeby. pam nam 
; opisywał, co pan; gdzie widział, i. kiedy;zno- 
wu do.nas powróci, 
m Będę zawsze pisywał, bo. pisać: lubię, 


„Łeby, mnie jeno ikto, „czytał. „A. żeby panna. 


Konstancja, mnie pamiętała tem pewnićj, to 


=> ob 


powiadacz test peni 
TOCE | 3. doza 


-słyszćć głośne śmiechy 1 dowcipkowania z dru- 


gićj wykrzykniki niedowiarstwa; ale te były tylko. 


wyrazem mniejszości; większość zaś czejąc mro- 


wie trwogi i zgrozy za skórą, radziłą naszemu. 
kawałerowi aby nie wdając się w dalsze rokowa-_ 


nie i przymierze choćby nawet czysto teoretyczne 
i spekulacyjue z nieprzyjacielem rodzaju ludzkie- 
go, nie narażał się na ten obiad niepewniejszy.od 
biesiady Damoklesa i niebezpieczniejszy od sła- 
wnych uczt Lukrecji Borgja, kędy: na wety roz: 
dzawano zaproszonym aqua tofana. Pewien wsza- 
kże śmiałek.tam obecny wbrew,idąc powszechnej 
uchwale, wyrwał się ze zdaniem, aby nie odma- 
wiać tak grzecznych zaprosin, wychodząc z tego 
dylemmatu, że albo nieznajomy „nie był szatanem 
co najprawdopodobniejsza — a. wtedy -byłoby 
smiesznością; ze.strony ,poważnęgo męża lękać się 
nazwiska, „które „gość. jego mógł mićć wspólne 
z aniołem ciemności, jak np. hrabiowie Mannteu- 
fel w Niemczech, nie mając zresztą innego: z pie- 
kłem powinowactwa; albo też był rzeczywistym 
szatanem, a wtedy jego przyzwoite jak na:pra- 
„wdziwego, gentlemana: przystało zachowanie się 
„podczas oddanćj'panu.N. wizyty, „gdzie "mając 
podejrzaną intencję mógł się był zarówno dopu- 
ścić gwałtów i bezprawia, były dostateczną rę- 
kojmią przyzwoitości, . któcćj tą razą jako gospo- 
darz będzie podwójnie: obowiązany przestrzegać. 
Wreszcie, po cóż.diabła malować ezarniejszym 
niż. jest w istocie i przesądzać pobudki jakie ma 
do uczonćj rozmowy, gdy tymezasem jedyną dlań 
podnietą „może. być nie innego jak moda 'konfe- 
rencji, która: po drodze do piekieł wstąpiła? "To 
więc. co do amfitrjona; co zaś do: samego obiadu, 
jeśli diabeł ma za nadtosamodzielnńościi twórczo- 
ści, ażęby naśladować Borgiów lub Medyceuszów 
i uciekać 'się do,„przestarzałćj acqua tofana, którćj 
|. zresztą recepta zaginęła, to skądinąd na onza 
wiele miłości -«włąsnćj, aby -w'swojćj uezcie nie 
przesadzić Lnkullusa, Kieopatry, Heliogabala, 
hr. Monte-Cristo i wszystkich dzisiejszych dy+ 
plomatycznych obiadów;akogóź nie skorciperspe+ 
ktywa skosztowania Cezarowego Falernwi Jowi- 
szowego nektaru, obok nowożytnego sztrasburg- 
skiego, pasztetu? | 

To ostatnie. zdanie jak miecz: brennusowy * sa- 
mo jedno. przeważyło i szalę. na stronę obiadu, 
zwłaszcza iż pan N. jak wszyscy niemłodzi kawa- 
lerowie był niepospolitym „gastronomem; jakoż 
starannie ubrany i utrefiony udał się on około 
trzecićj do, botelu la villa, di Parma; gazie od- 
prowadzający.go ciekawi towarzysze dowiedzieli 
„się, u odźwiernego, iż, w rzeczy sąmćj 'w przed- 


dam pani rzecz taką, eo: sięsama będzie przy- 
,pominać codziennie... d 
A to mówiąc, dobył z zanadrza xiążeczkę 
do- nabożeństwa, bardzo maleńką, ale ładnie 
„w. skórkę złoconą oprawną i-na klamereczki 
zamkniętą, i dał jćj, dodając jeszcze do tego: 
m Dajęipannie Konstancji co mam najlep- 
(8zego'1 proszę: pani zachować ją: na, pamiątkę 
odemnie i-modlić się nasnićj corana i*eo wie- 
| czora. 
/Z.wielką,radością przyjęła, Kostusia teń po- 
darunek niewinny i rzękła: © « i 
— Och! jakaż to piękna xiążeczka! zaraz 
„ją mamie pokażę. A: potem położę ją-na mo- 


i CZCe zawsze nosić przy sobie.... 
ino Z wielka, wdzięcznością słuchał młodzie- 
miec téj-radosnéj spowiedzi, kiedy w:tóm spoj- 


azawszypraypadkiem w ową,gęstwinęskrza- | 
„ków,.0 która „opierała się ława,: zerwał:się « 
„nagle i. jak sparzony odskoczył. I dziewezęta : 
także się :przestraszyły i skupiły się: kołonie- : 
.g0.. A,było. się. w samćj „zeczy /ezego: prze- 
straszyć; w.tćj,gęstwinie, bowiem; tuż (zaraz s" 


za ławą, pokazała się-głowa niby ludzka, a- 


A e T "HMS 
o | Łatwo tedy avyobrazić sobie jak wielką była 


wiedź, powtarzamy, wprawiła w niemałe zdumie- 
mie i.kłopot areopag miejscowy zgromadzony po- 
| dówcezas u perukarza. Z jednćj strony dały się 


jem, biureczku, co mi go. pan marszałek” da- 
„rował. Albo. nie, dam sobie uszyć: taką tor- |: 
„beczkę, jak mama nosi; i będę ją witćjstorbe- 


dzień stanęła tam była wielka jakaś osoba podró- 
źnjąca żncognito z jednym *kamerdynerem... mo- 


arogro* 


niecierpliwość „przyjaciół -i zaajomych literata 0- 
czekujących przed hotelem aż się skończy ezaró* 
dziejska uczta i zaproszony przynosząc im rož- 


„wiązanietćj zagadki zaspokoi ich ciekawość wzglę” 


dem tajemniczego amfitrjona i jego lukullusowe* 
go stołu. Pesaro jest nie wielkiem prowinejonal- 
nem miastem; poranna więc rozmowa literata 
w sklepie perukarza rozniosła się była po niem 
z szybkością błyskawicy. Pan N. był powszech- 
nie znanym, I przeto w parę godzin znaczna część 
miejskićj ludności zaciągnęła wartę przed hote- 
lem., Za villa di Parma, oczekując jego wyjścia 
z. .przybyłymi. tam.oddawna.przajaciołmi. literata: 
Ale czas upływał, a on nie wychodził; zadzwo* 
niono na. Anioł pański, a. jeszcze niebyło go wi- 
dać... Gdy nareszcie wybiła un: ora dź notte, pier 
wsza „godzina wieczorna „0 którój we’ Włoszech 
dzwonią. na de, profundis, lud zgromadzony na 
rynku ,tknięty jakiemś złowrogiem. przeczuciem 
szatąńskićj zdrady, wcisnął się tłumnie w bramę 
hotelu wołając, aby mu wrócono najznakomitsze” 
go pisarza, jakim nieba obdarzyły to miasto.9 
czasów hrabiego Perticari, co usłyszawszy go” 
spodarz wypadł zaklinając swych ziomków, aby 
zabobonnemi swemi gwałty nie przyprawiali: je” 
„go zakładu o bezecność i ostateczną ruinę i.aby 
uszanowali znakomitego podróżnika zamkniętego 
‘z panem N..w swoim pokoju, dokąd kąmerdyner 
Francuz z miasta im obiad nosił. Inączćj. bowiem 
ściągali niezliczone klęski na siebie i na swe ro- 
'dziny, bowiem mocarstwo, którego Jego Excel 
lencja była niewątpliwie posłem, upomniałoby $19 
wtedy o pogwałcenie praw gościnności i mogło” 
by nastąpić... bombardowanie Pesaro... o, q 
Jakkolwiek powstrzymaną tym og 
wyrazćm bombardowania wymówionynmi z dypt0- 
matyczńym naciskiem, ciekawość tłumu, nie dała 
jednak tak łatwa odesłać się z kwitkiem; wstą” 
piono w narady i układy i stanęło na tem, iż sam 
gospodarz zachowując skrupulątnie “wszystkie 
' przykazania etykiety, pójdzie na górę ipod pozo- 
rem depeszy telegraficznćój wywoła pana N. ze 
stancji Jego Excelleńcji czyli szatana, Jak tu 1 
owdzić głośno ośmielano się: juź! przebąkiwać. 
Ale wpół godziny teńże gospodarz wielce zawsty* 
dzony i przelękły © nie tak diabła * jak niezapłaco” 
nego rachunku wrócił powiadając, iż drzwi były 
odewnątrz zaryglowane, że nikt nie odpowiedź 
na jego uporczywe kołatanie i wołanie; i że nale” 
żało wnosić że wszystkich trzech: to jest forest? 
ra litbrata'i kamerdynera spotkał accidente czy 
apoplexja, gdyż wynieść się nie mogli” z powodu 
iż niesbyło innego wnijścia, a okna' wychodziły 
na płac gdzie czekały tłumy. „pytwiee 
_Na takie oświadczenie 'niecierpliwość ludu 0 
znała już granie, gospodarz zaś przezorny do kob” 
ca jak każdy Włoch i trzymający się zasady by 
«djabła ; nie obrążać, przywołał siłę zbrojną aby 


le straszliwie brzydka, ba nawet wcale prze” 
rażająca. A była ta głowa tak wielka jakby 
dynia pomiernai prawie “calkiem graniaśte 
'6czy w-nićj jakby alta nnd wpół pry Mfo- 
żone, a koło: prawego oka blizna, poczernið- 
ła i przymarszczona, jak, od postrzału, „Była 
též przy nićj broda dziwnie jakoś strzępiasta» 
a czupryna jakby tatarska, eo ją niezmiernie 
czyniło straszną. Lecz kiedy od uićj tak na- 
gle odskoczyły te dzieci, zniknęła. 

Rzecze więc Jerzy najpierwszy: 

— Acotobyło? ~ e Pr 
6. «a1Dziad jakiś straszny, < powie Mary” 
niay może i ten;' co dzieci "bierze nigi? 
ezne. ini [i sożgo: WH 

o może tóbi i kto inny, zawółała Ko 
stusia, => jeno by'mi to było .po'nim” kóre 
zdziwienia, żeby tak pódsłuchiwał. Nie MA t 
'łórsięstu'nic sekretnego, ale przecie t0 e 
mieładnie. is „wółzojeoqś I LAm 
"Fakomówią, — aż tu /ścieżeczką” z guika 
iwchodzi'pan' Domaradzki, ' có ta: go gó 74 
sMurżą tatarskim. Dopieroż* wszyść) ‘Big yua 
'myślili,sże toon sich tak pódsłuchiwa? -* 
krzaków. Rzecze więc zaraz Kostiisia: d nie 

s+ "Widzi pato Jerzy, "że to taki" dziać. 
był. Ale ledwie jeszcze nie gorszy jak 


, 


- powstrzymać pospólstwo” a tymczasem wezwani 


'ślusarze odbilicdrzwisi ujrzano...v gościnny: pokój - 


w największym porządku, jakoby Żaden :gość 
"iw nim nie nocował, okna «zamknięte i zapusżczo: 
-one firankami, zresztą ani. śladń obiadu lub rżeczy, 


których jednak naznoszono wiele za przybyciem - 


' podróżnika; co bardżićj ani śladu Jego Excellen- 


"'€]jr samćj, kamerdynera Francuza, a nawet gościa ' 


ich pana N., starego kawalera i znakomitego lite- 
"rata i obywatela. 
'Atoli mieszkańcy Pesaro nie rozpaczają dotąd, 
-obowiem skoro trupa nie znaleziono, jest według 
"nich niemylnym dowodemy iż: p. N. żyje i że jako 


Rynald «w Wyzawolońćj Jerozolimie, został tylko ' 


przeniesionym od; złego ducha może daleko może 
lisko../ Dopóki zaś żyje, nie ustaje nadzieja, że 

"gosżatan:wróci chociażby: go więził tymczasowo 

IW zaczarowanych Armidy ogrodach. 
(Urzędowne sprawozdanie stwierdzone świade: 


"ctwem władz duchownych, wystawi zapewne po- | 


mieniony wypadek we właściwem mu świetle,'có 
o nas przytoczyliśmy to o nim podanie, które 


"krąży pomiędzy ludem i'znajduje się w tćj chwili ' 
("we wszystkich ustach, nietylko w Pesaro'i w Rzy- ' 

mie , ale w całem "państwie kościelnem i w zna- | 
i ' | rego operacje anglików są w obecnćj porze bez- 


*cznćj części półwyspu od morża, do morza. 
“ "Niech zatem to porwanie paña N. przez djabła 
" zaszłe w miesiącu czerwcu '1858 roku w ńajo; 
/ Świeceńszćj stronie: Kuropy, służy za naukę sta- 
Tym kawalerom używającym sławy nie. poszla- 
_„kowanych:na pozór mężów 'i obywateli, równie 
Jak literatów w agólności, aw szczególności tym 
którzy: otrzymują obiadowe zaprósmy “öd mało 
-8obie znanych osób; -oby -przygoda-pana N. zdo- 
| łała ich przeświadczyć, że lubo *im wiadomo do- 
kąd idą na obiad, nie mogą jednak nigdysózna- 
czyć z pewnością, dokąd 'ich zawiodą na czarną 
kawę. 4 29! | 
Niech to będzie także przestrogą dla pewnćj 
"m odój wieszczki maszćj. którą poznaliśmy nię 
 zbyv dawno w jednćj z jéj wędrówek po Europie 
PERI „nadobna i wykształcona panieńka uczułą 
"RA sobie dziwne powołanie.... dó nawrócenia sza- 
„tana. Wszystkie jéj poezje (dotąd podobno nie 
„.9głoszone drukiem), tehną glębokiem Wwspółczu- 
„€iem „dla upadłego archanioła, który. się. stał 
„dla nićj, ideałem uroczego smutku, i. celem 
westchnień; pragnie „oną kosztem zdrowia a mo! 
„że nawet i balowych strojów pocieszyć -go, przy- 
wrocié mu szczęście, odzyskać dlań „niebo... 
=~ pewnej. strofie, w której obfitość rymu przypi- 
Sac należy. bujnćj młodości: autorki, tak-się ona 
wyraża o tem posłannietwie swojem: | 
Jestem kobietą, jestem miłością, 
Wszystko połączę nierozjętością, `; 
Wszystko pojednam serca jednością, 
Wszystko pociągnę uczuć bystrością, 
Nawet ślicznego młodziana mego 
Tęsknego Anioła pokusy i złego. 
- Dawmćj djabeł kusił Ewę, dziś Ewa kusi dja- 
bla, powiedziałby stary Polonus, my tylko doda- 
my że to pociągnienie mogloby nastąpić w odi 
Wrotnym kierunku; bo jeśli ów śliczny młodzian, 
Porzeczka 


-kiedy się tak zakrada z nienacka. I czego on 
“tam na nas zasiadał? Í 
Ale Jerzy ledwie to słyszał, bo właśnie my- 
*Ślał o Murży, który podczas owego napadu 
-na dom jego ojca gdzieś się był «podział, a 
rotmistrz mówił, że go wzięto. w niewolę: — 
ymczasem Murża jest tu. . Idzie powolnie 
„Przystąpił do starszych, którzy siedzieli po 
dębem i rzecze: 
„ — Niech będzie pochwalony Pan Jezus. | 
— Na wieki wieków, — odpowiedziałą 
„Podkomorzyna i ochmistrzyni, a mostowniczy 
-Btaruszęk nic. Przyłożył rękę do czoła, spoj- 
rzał na; Murżę, wstał pomialeńku i posunął do 
szamku, mrucząc coś sobie pod nosem.  Źbli- 
żył się tedy -Ożarowski do Murży i rzecze: 
— — Czołem, mój dobrodzieju. pi 
- — Jakże się masz, młodzieńcze, — rzekł 
Murża, — dawno żeś tu na zamku? i 


Ka parę tygodni. z.łaski pana mie- 


IIA 


cośmy bardaa:płakali... 11.1 
—A-Murźa natom m 


— Otl'eó' mi pomoże! Juźcić mnie. wzięli 


_ niemczyska ze sobą, ale mnie wypuścili, Bo- 


/| stehną? i rzekł: 
a; ale zkądże się jegomość tu bierzesz? 
„Powiadano nam że cję wzięto w niewolę, na 


i 
H 


jr którego pan: N: na własne'oczy oglądał, aiktóre- 


go polska wieszczka z takiem uniesieniem opiewa, 
'znalazł upodobanie w porwaniu podtatusiałego 
literata, nie wiem doprawdy czemu by miał się 
wzbraniać od zagarnięcia świeżego talentu i nie- 


„mnićj świeżych niewieścich: wdzięków, które się - 


dobrowolnie rzucają w:jego-Mefistofelesowe ra- 
miona?! W  wykradaniu literatów i literatek jak 
w każdym innym kunszcie, pierwszy tylko krok 
kosztuje. 

Ale spostrzegamy że historja porwania nas sa- 


mych za daleko uniosła, w następnym tedy: liście - 


dokończymy przerwanego: opisu rzymskich oby- 
czaj ów w. lecie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Me be gr a may 
Marsytłja2 ipe anWezorajodbylo się 
ciągnienie losów loterji Notre Dame de'la Garde. 
Wyciągnięto z głównych wygranych «15,000 i 
5000 fr. Wygrana 100,000 fr. pozostaje do osta- 
tniego ciągnienia, « które odbędzie się w grudniu. 


Courier: de Marseille ogłasza list jednego domu 


angielskiego ogłoszony w Bombay, według któ- 


owocne. 
Skład nowego gabinetu hiszpańskiego został o- 
głoszony w Barcelonie. Admirał Quesada pozo- 


"staje'w ministerstwie marynarki. 


Madryt Dii pie a. Ogłoszone zostało po- 
stanowienie królewskie usuwające z'dotychcza- 
'sowych posad pięciu militarnych gubernatorów, 
'dziewięcia: jenerał kapitanów, © tudzież podsekre- 


'tarzy stanu'l inaych urzędników w ministerstwie 


wojny. (Neue Pre Ztg.) 
AM CE: R "Yosk""'A> 


"Zawichrzenia w New Orleans o których pisali- 


śmy kilkakrotnie, zupełnie sięuspokoiły: [”Abeżl/ę | 


z dnia 9 Czerwca w następujący sposób donosi 0 


' powrocie ' rzeczy ido należytego i zwykłego po- 


rządku. : 
Członkowie komitetu ostrożności opuścili swo- 
je oszańcowania wczoraj bardzo rano iicyrkulacją 


wzbroniona od kilkunastu dni w sąsiedztwie uli- |- 


cyi placu Jacksona, została przywrócóną. Bary 


(kady zostały rozebrane, artyllerja broniąca przy: | 
stępu'do obozu wróciła: do arsenału, a karabiny 


rządowe przeniesiono do ratusza. 
(sCiekawi tłumem przybywali przez cały dzieńma 
miejsce którego fizjognomję zwyczajną, zmieniło 
bardzo czterodniowe militarne zajęcie: Ziemia po- 
krytą tu była szczątkami świadczącemi o pobycie 
obozowiska. Policja drugiego okręgu zajęła się 
uprzątnieniemich, zajmując napowrót stanowiska 
które jój zostały odebrane. 
UW'tćj chwili przystępy do placu Jacksonasta- 
ły się prawie tem'samem czem były. przed utwo+ 
rzeniem się komitetu bespieczeństwa. Sklepy zo- 
stały znowu pootwierane. sędziowie; "adwokaci, 
wożni; pokazują się znowu w obrębie trybuna- 
łów. Kawiarnie i szynki 'piwa odzyskały swoich 
zwykłych gości, nakoniec powozy toczą się zho+ 


oA toż znów czemu? 
—'Ozemii? — zająknął się Murża, patrząc 
w oczy Jerzemu, — ot co mi pomóże!... Aleć 
zawszeby było .lepićj i sprawiedliwićj, żeby 
mnie było zabito, niż jego. - | 
. Jurcio westchnał :boleśnie —, i ,milczeli o: 
dhadwa, Rzekł potem Murża: 

iste! Otl' może: to i ja wniosłem. sto: nieszczę- 
ście”w dom jego! Bodajżebym był nogi poła- 
mał! Bo i licho mnie tam poniosło! 
UPA to mówiąc, patrzał 4 uwagą na Ożarow- 
„skiego, ale tén, zaraz rzekł: | 
4+—,Proszęż waszmości, nie, myśl téż o tém, 
Taki człowiek pobożny, a.mówi prawie z po+ 
gańska. Ażaż to waszmość, nie znasz święte- 


| [igo pisma? + Czy» upadnie jeden,włos z.czyjćj 
 |-głowy,.ezy-wróbel'z dachu; beż woli. Bożćj? 


" Murża” odetchnął, —— ale zaraz znów  we+ 

.— Wszyscyście chrześcjanie, jeno ja jeden 
poganin. Tak już jest napisano. Niemasz tóż 
bystrzejszego człowieka jako ten,. który mnie 
nazwał tatarem. j 


„lialexzy go. słuchał „z uwagą, ale: jakoś, nię | 


bardzoęrozumiał. <Znał.ci on go; z Krakowa, 
bo. razem się schadzali do kapitularza na re* 


kollekcje, ale-i-tam-się-2 nim nie mógł. jakoś 


wu po briku; „gdzie; przez tyleczagu ; dawały się 
„tylko słyszćć . uderzenia „kolb „karabinowych ed- 


skakujących od twardego granitu. ' tą 
Komitet ogłosił: wczoraj. prokiamację. w:którśj 
donosi, że zachowuje swoją organizację militarną 
i że przez trzy miesiące pozostanie do dyspozycji 
p. mera, aby dopomagać policji w oczyszeżeniu 
stolicy z złoczyńców i morderców, którzy +w nićj 
grassują. Z drugićj strony kapitan Denham, ;do- 
wódca zbrojnych ezłonków komitetu, w liście do 
brygadjera Grevot, donosi temu officerowi, że od- 
daje w jego ręce wszelką broń rządową. (Le Nond) 
pAs NeoG Lol. idisje 
Londyns:3:Lipeds Trzecie odezytañie billu lorda 
Lucan uważane jest .za: ostateczny > finał rozpraw 
w przedmiocie emancypacji żydów, którą parla- 
ment i prassa: zajmowały się przez lat 25. Czego 
nie potrafili zrobić łord Lyndhuest, John Russell, 
Palmerston; Bright, Cobden albo Gladstone, to 


„udało się szczęśliwemu : pomysłowi p. Th. Dun- 


combe, który na mocy poprzedniego przed latstu 
wypadku, ' zapropońował mianowanie p. Roth- 


nschild członkiem jednego komitetu. Izby niższćj. 


Według brzmienia prawa, “powtórzenie : owego 
przykładu było zupełnie usprawiedliwiońem. Po- 
waga p. Disraeli niemało przyłożyła się do'prze- 
ważenia szali. pona i 
Naiwozorajszem``po półudniowem posiedzeniu 
Izby niższćj pr White zapytał się czy rządy: An- 
glji i Francji zgodne są między sobą w przedmio- 
cie przysżłćj organizacji Xięstw Naddunajskich. 


Kanclerz skarbu odpowiedział; że konferencje pa- 


ryzkie jeszcze się nie skończyły, a pierwszem'ich 
postanowieniem byłoczachowąnie najściślejszćj ťa- 
jemnicy, nie można zatem żądać, żeby gabinet po- 


—. Bardzo pilnie słucham waszmości, ale 


'tak, mówisz, jakoby cię miki nie miał rozumiść. 
'A;byłbym bardzo rad temu, gdybym Waszmo- 


ści rozumiał, bom 
wym w wierze: 
"Al Murża ha to: 
'—'0t eo mi pomoże! Bo już jest tak napi- 
sano. Bo gdyby mnie jeno jeden, zrozumiał, 
tobym już był zbawiony.: A.to nie może, być. 
„Jeszcze go mnićj, przez; to rozumiał. Jerzy. 
Ale tymczasem: „kiedy tak. rozmawiali, oga- 
chmurzyło się było cokolwiek i.pochłodniało. 
Szli tedy wszyscy do zamku, każdy. do swe- 
gó kącika, Jerzy zaś z Murżą na górę. A kie- 
dy tam weszli, nie zastali júż miecźnikowćj 
w galerji, bo. poszła była także do izby ucie- 
kając przed chłodem: ; Zostawił tedy Murża 
Jerzego w wielkićj komnacie, . a sam poszedł 
„dalćj, mówiąc: 


— Trza gospodynię przywitać. 


cię widział” bardzo żawli- 


(Dalszy ciąg nastąpi): 


nich sędziów konkursu, oświadczył, że gdzie iazie 
6 pomnik dla takiego człowieka jak xiąże Welin- 
gton, niedość jest żeby go zrobiono niezgorszym, 
potrzeba też starać się osiągnąć ile imożemy cóś 
najlepszego, bo tu idzie o honor smaku Anglji 
w rzeczach sztuki, i lepićj poczekać niź przez po- 
śpiech zbłądzić. 

Paropływ Union przywiózł do Plymouth listy 
z przylądka Dobrćj Nadziei, 21 mają. W wolnem 
państwie Oranie, nieprzyjacielskie kroki nie usta- 
ją. Kolonja przylądka zachowuje ścisłą neutrál- 
ność. Dr Livingston który w d.21 kwietnia przy- 
był tu statkiem Pearke, został z wielkim zapałem 
przyjęty. Wsyprawiono dla niego ucztę, podano 
mu adres i dar 800 gwinei. Wyprawa w dniu 1 
maja odpłynęła z Simons bay do Zambeza. 

(Neue Preussische Zeitung): 
=- Q wszystkiem zapominamy tu zupełnie juź 
tylko kwestja stanu Tamizy i jego wpływu na 
zdrowie publiczne, wszystkich niepodzielnie zaj- 
muje. 

Rapport urzędowy za tydzień kończący się w ze- 
szłą sobotę, powiada, że 54 osób umarło skutkiem 
djarji; w poprzednim tygodniu na'tę słabość umarło 
tylko 31 osób, 'a w przedostatnim tylko 18Nad- 
to w tygodniu upłynionym umarło 8 osób na cho- 
lerę, albo przynajmnićj choleryczną djarję. 

Te cyfry nie mogą być zatrważającemi odno- 
sząc się do ludności 2,121,000 dusz, ale rapport 
urzędowy donosi, że 293 osób umarło zpowodów 
które wymagają najściślejszego śledztwa wzglę- 
dem stanu hygienicznego stolicy. To jest błędne 
postąpienie, bo podobne ogłoszenie niepokoi tyl- 
ko miepotrzebńie publiczność, Wyziewy Tamizy 
są niezdrowe, i to'nie ulega wątpliwości, ale nie 
sądzimy, żeby już wywierały wpływ: na ogólny 

- stan śmiertelności stolicy, tak przynajmnićj wno- 
sić można po cyfrach i dla tego roztropniejszem 
byłoby ograniczyć się na daniu ostrzegających 
rad względem postępowania biednych, zamiast ro- 
zwijać długi i zawikłany szereg uwag bez żadne- 
go pożytku praktycznego. 

Potwierdza się, że rząd postanowił przyśpie: 
szyć ile możności interessa. w Izbie niższej, aby 
tegoroczae posiedzenia mogły się skończyć 19 al- 
bo 20. b. m. (Le Nord). 

Eo Roid N aG J A. 

Paryż 3 Lipca. Zapowiedziana konferencja od- 
była się dziś; naturaluio, uio dowiedzieliśmy się 

„o jéj rezultacie, ale zapewniają, że wzajemne u- 
sposobienia pełnomocników zdają się być wię- 

- ećj pojednawczemi i że coraz więcćj jest nadziei 
porozumienia się. 

Od wczoraj objawiła się mistyfikacja opinji, dość 
pospolita u ludów. tak ruchliwych i drażliwych 
jak nasz. Przed kilku dniami wyszła broszurka, 
pod tytułem: Cesarz Napoleon i ludy rumań skie. 
Ukazanie się téj broszurki nie sprawiło żadnego 
wrażenia. Kiedy wtem publiczność odkryła na- 

„ gle, że ta publikacja. pochodzi wprost od rządu 

„cesarskiego. Chociaż protestacja na korzyść po- 

„łączenia Xięztw nie byłaby wcale dziwną, za- 

„ wsze jednak fakt ten rośnie, obudza rozliczne 
kommentarze i nawet wywiera wpływ na papiery 
publiczne, 

of Niejakie podobieństwo co do powierzchowno- 
ści wydania, z inną broszurą, pod tytułem: Cesarz 
Napoleon HI i Anglja, mogło powiększyć to złu- 
dzenie, przesadzone w następstwach; zapewnia- 

"ją, że wydawca i drukarz tćj broszurki zostali 
wezwani do ministerstwa spraw wewnętrznych, 

- zapewne dla tego, że upatrzono umyślne usiłowa- 
nia naśladowania w tem wydaniu owćj broszurki, 
którój pochodzenie urzędowe nie ulega wątpliwo- 

„;Śei.. Musiano nawet wydać 500 exemplarzy no- 
wéj edycji, dla wystąpienia przeciw pogłoskom, 

* jakie zaczęły krążyć względem téj publikacji. 

l Biegała wieść, że broszurkę tę skonfiskowano, 
ale rząd poprzestanie zapewnić na zaprzeczeniu, 

"które jutro lub pojutrze ukaże się w Monitorze. 


Dość będzie na tem wykazaniu błędu opinji pu-. 


- plicznćj. Broszurka ta wydana za: staraniem ko- 
mitetu mołdo-wołoskiego, powszechnie przypisy - 
waną jest panu Armand Levy, który przy osta- 

_ tnich wyborach występował jako kandydat oppo- 
zycyjny w jednym okręgu paryzkim. 

Zapewniają, że rząd hiszpański zażądał od rzą- 
du angielskiego objaśnienia i zadość uczynienia 
% powodu ubliżających ataków, jakich był celem 
na mównicy angielskiej. 

Donoszą, że rząd króla Ottona obawiając się, 
aby widok flagi greckićj nie sprawił jakiego wzvu- 
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rzenia między krajoweami wyspy Kandji, prosił | 


kontr-admirała Lavaud, aby posłał jaki statek 
do brzegów Krety, dla opieki i protekcji podda- 
nych greckich. 

Organizacja nowego ministerstwa Algierji i o- 
sad, ciągle przedstawia wielkie trudności. Zapo- 
wiadają bliskie ogłoszenie postanowienia, otwie- 
rającego kredyt tymczasowy na koszta konieczne 
dziś już dla nowej instytucji, które następnie zo- 
staną uregulowane przez Ciało prawodawcze. 

Srodki proponowane względem przyjścia w po- 
moc towarzystwom kolei żelaznych, są stanowczo 
odroczone. Przyjęto nowe zasady, podobno ko- 
rzystniejsze dla towarzystw, chociaż ułożone 
w tym samym celu. 

Wydano rozkazy względem nabycia dwóch 
pałaców stykających się z Elysće, na pomie- 
szczenie osób należących do dworu Cesarskie- 
go, w czasie kiedy Cesarstwo Ichmość «téj zimy 
rezydować będą w tym pałacu, z powodu wa- 
źnych reperacji, mających być przedsięwziętemi 
w Tuileries. X 7 

Słychać, Że w skutku zmiany w projektach Ich 
Ces. Mości, Cesarzowa uda się do Biarritz w dniu 
10 lipca. i 

— Wspomniany wczoraj artykuł Patrie brzmi 
jak następuje: 

Jedno z codziennych pism, Pays i jedno pismo 
literackie, Révue contemporaine, zgadzają się w za- 
przeczaniu nominacji p. Delangle, charakteru, ja- 
ki my jéj przypisywaliśmy, zgodnie z uczuciem 
publicznem tak we Francji jak żagranieą. 

Według tych dwóch pism, żadna zmiana nie 
zaszła w kierunku polityki wewnętrznćj, i następ- 
ca jenerała Espinasse jest prosto jego dalszym 
ciągiem. 

Revue contemporainei Pays niełatwo potrafią 
wmówić we Francję i Europę, rzecz tak niepodo- 
bną do prawdy, tak stanowczo zaprzeczaną przez 
jednogłośne zadowolenie, z jakiem przyjęty zo- 
stał wybór nowego ministra spraw wewnętrznych, 
nakoniec rzecz, którćj zaprzeczają świeże fakta 
dotykalne. 

Dzienniki, o których mówimy, mniej były wstrze: 
mięźliwemi niż my, względem administracji jene- 
rała Espinasse. Popierały one ją i chwaliły w ka- 
źdym jćj czynie. Dziś byłyby one mnićj niż my 
sprawiedliwemi względem walecznego jenerała, 
usiłując dowodzić, że jego usunięcie się nie spo- 
wodowało żadnćj innćj zmiany, prócz zwiiany 
człowieka. 

Gdyby pan Delangle miał być tylko dalszym 
ciągiem jenerała Espinasse, dla czegóźby ten: o- 
statmi opuszczał ulicę Grenelle? Czyliż osobiście 
zasłużył na niełaskę? Pewni jesteśmy że nie. Dziś 
wolno nam ocenić jego poświęcenie się, nie nara- 
żające się na przypuszenie pochlebstwa lub inte- 
resowności. Jenerał Espinasse był logicznym wy- 
nikiem położenia, którego nie przesadził, anizdra- 
dził. Kiedy się oddalił, naród zrozumiał, że to 
położenie ustało i przyklasnął tój zmianie. To 
zatem nie człowiek upadł, bo na to nie zasłużył. 
Był to żołnierz, którego odwołano ze stanowiska, 
przyjętego i utrzymanego z patrjotyzmem. 

To jest według naszego zdania, najzaszczytniej- 
szy sąd dla przeszłego i teraźniejszego ministra, 
Tamten reprezentował politykę okolicznościową, 
ten zaś politykę normalną, trwałą. Tamten trzy- 
mał w ręku szpadę, ten zaś jest wysokim orga- 
nem prawa publicznego. 

I ktoś chce utrzymywać, że zmiana ta nie ma 
charakteru politycznego. Opinja swoim cudo- 
wnym instynktem pojęła odrazu różnicę ludzi i 
rzeczy, i nikt nie potrafi przekonać ją, Że się: o- 
myliła. p] 

Zresztą, ona się nie omyliła, Nowy minister 
spraw wewnętrznych zanadto ma roztropności i 
ducha politycznego, żeby miał działać ze zbytnim 
pośpiechem, jednakże odznaczył juź swoją admi- 
nistrącję czynami, które w niczem nie są podobne 
do czynów jego poprzednika. ‘ j 

I tak, w nájważniejszéj ze wszystkich kwestji, 
których się dotknął jenerał Espinasse, to. jest 
w kwestji szpitali, cóż zaszło? Nazajutrz po no- 
minacji pana Delangle, Moniteur ogłosił notę za- 
wierającą pochwałę cyrkularza jenerała Espinas- 
se, ale na drugi dzień zaraz dziennik ten oświad- 
czył, że ta nota pochodziła z ministerstwa ma- 
rynarki, nie zaś z wydziału spraw wewnętrz- 
nych. 12 

” zenakał Espinasse zakazał sprzedaży dziennika 
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wego ministra o pozwolenie sprzedaży tak jak 
dawnićj, i pozwolenie to zostało jéj natychmiast 
udzielóne. ~: l 1 NS 
Jenerał Espinasse zamknął granicę Francji dl 
Indćpendance Belge, p. Delangle pośpieszył otwo- 
rzyć ją na nowo. ta 
Czyż te, tak różne między sobą czyny dwóch 
ministrów, nie wykazują czegoś więcćj, prócz za- 
stąpienia jednego imienia przez drugie? daf 
Zostawiamy rozstrzygnienie tego zapytania 
zdrowemu rozsądkowi publiczności. Co do nas 
uważalibyśmy za błąd i winę, zachmurzać zado- 
wolenie tak jednozgodne i wielkie, objawiające 
się w narodzie, po objęciu władzy przez znako” 
mitego męża, powołanego do przyniesienia na ło- 
no rady Jego Ces. Mości, pamięci, doświadczenia 
przywiązania do porządku i uszanowania dla pra- 
wa. Jeśli p. Delangle został przyjęty z taką uf- 
nością, to dla tego, że jego charakter, jego umiar< 
kowanie, zerwały wszelkie nieuzasadnione oba* 
wy, że wzmocniły wszelkie sprawiedliwe na- 
dzieje. i 
Ta ufność, która powróciła. spókojność umy* 
słom, a sparaliżowała już dużo złych: zamiarów 
jest skutkiem mądrości monarchy. } 
Przekonani jesteśmy, że ta mądrość zaradzi 
wszelkim potrzebom przyszłości, jak już umiała . 
zaradzić wszelkim wymaganiom porządku pu* 
blicznego od lat dziesięciu. Cesarzukładając kon- 
stytucję 1852 r. oświadczył, że: pozostają w niej 
otwarte drzwi dla wszelkich ulepszeń. Sądzimy, 
że ten dobrze służy jego polityce, kto te ulepsze* 
nia przygotowuje. (Indépendance Belge): 
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— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 377, wyjechało 500. 


KURS GICŁDW WARSZAWSANEJ. 
dnia 8 Lipca 1858 roku. 
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W drukarni J. Ungra.— Wolno druko ż ać, — Warszawa dnia 27 Czerwca (9 Lipca) 1858, — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański. 


